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Dziś: Ładysława 

Jutro: Cyprjana i Justyny

zabezpieczają organizm ludzki od szkodhwej dz.ałalności nikotyny

Zjazdy, zebrania, 
Kongresy...

Jutro urzędnicy sądowi 
I fryzjerzy, w loniećzia- 
łek autorzy dramatyczni

—  Jutro o g. 10 i pól, w sali 
Sądu Apelacyjnego odbędzie 
się ziazd urzędników sądowych 
z całej Rzeczypospolitej.

— Juho też odbędzie się 
z,azd z całej PoIsU — fryzje­
rów, których obrady toczyć się 
będą w Związku Rzemieślni­
ków  Chrześcijan Miodowa 14.

—  W  poniedziałek zjeżdżają 
ido Warszawy autorzy drama­
tyczni. Których międzynarodo­
wy kongres otwarty będzie w 
pon tdziałek, dn. 27 b. m. ,o g. 
4 i pół w sali posiedzeń Rady 
M*ej*sKiej przy łaskawym u- 
dziale Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej który patronuje 
Kongresowi

Ku czci naszej 
wielKiej rodaczKi 

i do waihi z raiiiera
Stenąf 'ru ji c*fe spc- 

le c z e i is iw o

Budowa instytutu radowego 
dla walk z rakiem im Marji 
Skłodowskiej-Curie postępuje 
szybko i przedstawia się bardzo 
okazale. Jest wszelka nadzieja, 
ze  Komitet zdoła w  sezonie bu­
dowlanym doprowadzić mury 
pod dach.

O ileby społeczeństwo polskie 
poparło wydatniej gorliwą pra­
cę komitetu, moznaby mury te 
pizykryć dachem jeszcze przed 
zimą.

Cegiełk (100 zł.) i mniejsze 
oFary przyjmuie Komitet Dani 
Narodowego dla Marji Skło­
dowskiej-Curie, Nowy Świat 21 
o d  4— 6 pp., oraz administracja 
„Kurjera Warszawskiego", Kra­
kowskie Przedmieście 40

Min. Pr;emysłu i Handlu 
będzie gruntowrie prze­

kształcone
W  M inisterstwie Przemysłu 

t Handlu zapowiada się głębsza 
reorganizacja pracy w ew nętrz­
nej. która, jak słychać, ma 
gruntownie przekształcić d o ­
tychczasow y podział M inister­
stwa na Departam enty i w y ­
działy.

Projekt now ego statutu or­
ganizacyjnego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu m'a być 
w ykończony  w  najbliższym  
czasie.

Zaznaczyć należy, że w spo­
mniane M inisterstwo dom aga­
ło  się już od dłuższego czasu 
gruntownego przerobienia re­
organizacyjnego, gdyż z natu­
ry  swej działalności w inno ono 
•w sposób szczególny być przy- 
stosowane do potrzeb życia 
gospodarczego kraju, czego w  
obecnej organizacji osiągnąć w 
dostatecznie w ysokiej mierze 
niepodobna.

Zn ie s ław ien ie  a „d ow c ip  cywnny**. —  P.P. Herse, W erner, 
Hofm ok -O strow sk i na ław ie  oskarżonych . —  Zaga lopo ­

w a li s ią  sp ryc ia rze  „d o tk s iią r i na hono rze ".

Ktoż to na ławie oskarżonych?

Bywalcy sądowi przecierają 
oczy:

panowie Karol Herse i Bohdan 
Werner, których nazwiska chy­
ba z ławą oskarżony ch nigdy nie 
miały styczności oraz adwokat 
Hofmokl-Ostrowski.

Dwaj pierwsi oczywiście czu­
ją się nie swejo, zajmując takie 
miejsca, pan adwokat jest przy- 
na,mniej rieco w tym kierunku 
wykwalifikowany i jako tako na­
wet w takiej roli, rzadkii j dla 
adwokata, umie się zachować.

Oskarżają pp Hadeurz Op- 
penheim, Jankiel Koper i Jakób 
Klein, „przemysłowcy", dotknię­
ci na honorze, ale, ba, na czci 
kupieckiej, do których poderwa­
ne zt o „zaufanie" szerokiej 
public . icści przez oskarżonych.

A  było to tak. Panowie Op- 
penheim, Koper i Klein w dmu 
18 maja 1924 roku sprzedali 
swą posiadłość, łasy majatku 
W ilcza Górka, i Sarneń-
slum, p. inż 1 emfl (za
aktem tymczas;. u przyize- 
rzenia kupna sprzedaży), dziw­
nym trafem prawie to samo zro­
bili w miesiąc potem, sprzeda­
jąc za takimż samym aktem tęż 
samą posiadłość pp. Hersemu i 
Wernerowi. I trzeba trafu, że 
przypadkiem spetkawszy się w 
klubie pp. Herse i Werner do­
wiadują się od p Piekarskiego, 
eż ta sama rzecz może mieć 
dwuch nabywców nic nie wie­
dzących o sobie, dwuch laści- 
cieli (jednego p. Piekarskiego i 
dwuch drugich: pp, Hersego i
Wernera).

Dowiedzieli się wkrótce jesz­
cze w ęcej ciekawych rzeczy, że 
wobec uiszczenia części należ­
ności przez kupujących weksla- 
irr mogą być w obiegu weksle, 
które za podstawę mają takie 
dwa kupna jednoczesne, dowie­
dzieli się także, że złożone do 
Banku Narodowego ich akcje, 
jako gwarancja wy płaty reszty 
szacunku, mogą, będąc, jak o- 
becnie sądzą świadkowie, depo­
zytem być, ot tak sobie, samo­
wolnie puszczone w obieg przez 
przyjmującego w depozy t

Dowiedj ieli się także, że pp. 
Oppenheim, Koper i Klein mo­
gą czuć się przytem „w porząd­
ku", że jakoby była wina jakie­
goś niedotrzymania jakiegoś wa­
runku umowy przez p. Piekar­
skiego,, że to nikomu nie robi 
różnicy, gdy kilka tysięcy dola­
rów z kieszeni p. Piekarskiego 
wyszło bezpowrotnie, no i uto­
nęło chyba w kieszeniach zdol­
nych sprzedawców.

Klijenci pp. Herse i Werner 
radzili się a ich stały doradca 
prawny adwokat p. Hnfmokl- 
Ostrowski poradził. Przedcwszy- 
stkiem więc dał do d dennika o- 
strzeżenie, aby nikt nie nabywał 
spornych weksli, a sprowokowa­
ny odpowiedzią publiczną w 
piśmie pp. Oppenheima i jego 
przyjaciół w przemyśle musiał 
w pewtórnem ostrzeżeniu w\ ,aś- 
nić pare przykrych dla pp. O., 
K., K. rzeczy.

Cóz zrobić ze „sprytnymi ‘ 
kontrahentami? Pan adwokat 
spełnił też swój obowiązek oby­

watelski składając skargę kar­
ną do władz właściwych z zapyJ 
taniem, czy też czyn panów Op­
penheima, Kopera Kleina nie 
jest to przypadkiem oszustw o, 
przewidziane w obowiązującym 
u nas rosyjskim kodeksie kar­
nym w art. 293 i zagrożonem 
karą do sześciu lat Więzienia 

Po dłuższem śledztwie sędzia 
nie mógł uznać za czyn karny 
Jest to bowiem tylko dowcip cy ­
w ilny [z zakresu prywatnych 
stosunków handlowych.

Postępowanie karne o oszu­
stwo zostało umorzone, nabywcy 
mogą się procesować w drodze 
cywilnej. A le pp. przemysłow­
cy Oppenheim, Koper i Klein 
czuli się dotknięci na honorze i 
wnieśli skargę o zniesław5 znio 
w druku.

Sąd Okręgowy w osbach prze 
Sad okręgowy w osobach prze­

wodniczącego sędziego Krame­
ra, sędziów Maślankiewicza i 
Długosza wysłuchał wywodów 
rzecznika oskarżycieli adw Kra­
wieckiego oraz obrońcy pp Her­
sego i Wernera adwokata Sko- 
czyńskiego.

Sąd uniewinnił wszystkich o- 
skarżonych od niesłusznego za­
rzutu zniesławień i. Otrzymali 
tym sposobem zupełną satysfak­
cję. A  zadatek p. Piekarskiego 
jak zwracal:śmylezejy-odw eta 
jak mezwracany, tak niezwró- 
cony.

wobec rojnicy zdau
G łośna sprawa budow y ele­

w atorów  zbożow ych  w  Polsce, 
zainicjow ana przez Rząd, u- 
tkwila na m artwym  punkcie. 
Przyczyniła się d o  tego różni* 
ca zdań, jaka się zarysowała 
m iędzy M inisterstwem  Skarbu 
a Ministerstwem Rolnictwa.

M inister rolnictwa p. R a­
czyński, szczególnie po  wy 
c itczce  do A ustrji, gdzie zw ie­
dza? elewatory7 tam tejsze, jest 
przeciwnikiem  budow y wiel 
kich elewatorów, a chętnieby 
widział budowę m ałych śpich- 
rzy  pow iatow ych. Zw olenni 
kiem wielkich elew atorów  jest 
natomiast Minister Skarbu, n. 
K lam er.

Pozatem na opóźnienie tej 
sprawy w płynęły  żadana ame 
rykanskiej firm y U len. która 
miała tińansować budow ę tych 
elewatorów . Firma ta zastrze­
gła sobie kosztorysy  budyn­
k ów  i za to żąda kilkunastu 
procent od  kosztów  budow y. 
W  sferach m iarodajnych żąda­
nia te uważają za zbyt w ygó­
rowane.

P r z y j a z d  w o j e - '  

wody
Bawi w Warszawie wojewo 

da kielecki p. Manteufel, któ­
ry hę} przyjęty wczoraj r.a au- 
djencji u b. ministra Młodzia­
nowskiego.

0. [M niejsi i ?. M o M
Warszawa, Leszno ICO. i
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Reorganizacja Ministerstwa 
Spraw Wojskowych

Ustalona w latach powojen­
nych organizacja naszego m ni- 
sterstwa spra- r wojskowych 
przedstawiała się ao niedawna 
następująco.

Minister miał dwócb głów­
nych pomocników: szefa admi­
nistracji, kierującego całością 
sprawr zaopatrzenia wojska i 
administracji, oraz szefa Sztabu 
Generalnego, któremu podlega­
ły wszystkie sprawy dotyczące 
przygotowania operacyj, orga­
nizacji i mobiMtacii, wyszkole­
nia wojska i sprawy personalne.

W  związku z tern Minister­
stwo Spraw W ojskowych skła­
dało się ze Sztabu Generalnego 
(pięć oddziałów, stanowiących 
łącznie organ pracy szefa Szta­
bu) i z dziesięciu departamen­
tów poszczególnych broni i 
służb, podległych rzefowi ad­
ministracji, które jednak otrzy­
mywały dyrektywy szefa Szta­
bu Generalnego odnośnie orga­
nizacji i wyszkolenia, a zarazem 
i prac mobili-acyjnyeh.

Jako organ generała, przewi­
dzianego na naczelnego wodza 
na wypadek wo.ny, działało 
Biuro Ścisłej Rady Wojennej, 
zaimujące się zasadniczo zagad­
nieniami operacyjnemu Na cze­
le tego biura stał 2-gi zastępca 
szefa Sztabu Generalnego

Powyższa struktura w prak­
tyce okazywała się zupełnie 
zadowalającą, nawet po wpro­
wadzeniu w życip takiej, czy 
innej w szczegółach ustawy o 
naczelnych władzach wojsko­
wych. Wy siarczyło bowiem 
stworzyć Radę Obrony Pań­
stwa, poza Ministerstwem 
Spraw W ojskowych, i oprócz 
tego bezpośrednie, osobiste nie­
jako biuro pizyszlego naczelne­
go wodza. Tymczasem przed 
kilku miesiącami rozpoczę.a się 
gruntowna reorganizacja. Stwo­
rzono stanowisko trzeciego po­
mocnika ministra, mianowicie 
t. zw. Ii-go wiceministra, po­
wierzając mu pokojową organi­
zację i wyszkolenie wojska. W  
związku z tern podporządkowa­
no mu cztery departamenty 
piechoty, kawalerji, ai tyler i 
lotnictwa. Pozostałe miały pod­
legać szefowi admiristracji. 
Rozv iązano

men! artylerji, tworząc zeń ae- 
partament uzbrojenia i samotnie 
błąkający się samodzielny wy­
dział artylerji. Miało to być 
początkiem zasadnicze; reorga­
nizacji, o której >akos głucho 
obecnie. Przysiąpiono nato­
miast, po wprowadzeniu dro­
gą dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej ustawy o na­
czelnych władzach wojskowych, 
do organizacji Generalnego 
Inspektoratu Sii Zbrój ych, za­
krawając go na niezwykle wiel­
ką miarę i przewidując w r :m 
obsadę złożoną z kilkudziesię­
ciu oficerów.

W  wyniku dotychczasowych 
przemian posiadamy dzisiaj Ge­
neralny Inspektorat, zajmujący 
się stroną operacyjną przyszłej 
wojny; Sztah Generalny, zaj­
mujący się organizacją wojen­
ną, mobilizacją i znowu opera­
cjami wnjennemi (w oddziale 
III-cim), oraz organ pracy Ii-go 
wiceministra (t. zw. biuro ogól­
no - organizacy ne), który zaj­
muje się organizacią pokojową 
i wyszkoleniem.

O z i ś  m n i e j ,  
niż zwykle

h  j e d n a k  k r a d l i
Wiktorowi Boguszowi (Krucza 71—  

przed domem nr 2 prz> ulmy Piwnej 
z samochodu oponą wartości 200 zł

—  Stanisławie Szulborskie (Pańsk<s 
nr. 59) —  ubrania i bielizną wartości 
ZOO zł.

—  Stanisławowi Kąazierskiem i (Lo­
ck* nr. 2) —  przez okno różn ubrani* 
wartości 1000 zł.

-— Aloizemu Farnikowi ze sklepu 
przy ud. Próżnej nr 1 , na «zopen-
f e l j "  futro wartości 585 zł.

— • Ludwikowi Talarezakowi porucz­
nikowi 15 p.p. w pociągu na dworcu 
głównym —  płaszcz wartości 100 zł.

— Marji Paprockiej (Chacimska 
nr. 17) na liniach węglowych stacji 
głównej towarowej —  torebką, z-w ie- 
r, jącą zegim k złoty mąski, pugilares 
skórzany i 20 zł. na ogólną sumą 340 
złotych.

— ■ Józefie Osbjowei (Sobieskiego
ni. 10) —  200 zł. gotuwką.

—  Bolesławów1 ’ .edżwieckierau [No. 
przytem d ep arta -w ow iejsk a) —  kabel wartości 568 zł,

Znane ze $we| dobroci
solidnego wykonania
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M A  S P Ł A T Y
na bardzo dogodnych warunkach
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Długa 50.

PIER1/US70 
RZĘDNA 

SZKOł.A KRO
III POW Otm*

U U nego, szy­
cia I modelowania, 

konceslonowana 
przez Ministerstwo, 
b. profesora kroju 
paryskLJ akademjl 
Lee ińskiego, mi- 
sfrra cechów: w r -  
szawskiepo, peters­
burskiego, moskiew­
skiego,charkowskie­
go rostowskiego, 
autora najobszer­
niejszego dz.eła czte­
rotomowego (1,038 
rys) , Encyklopedia 
kroju I szycia" od­
znaczonego przez 
pov. agi fachowe za­
granica najwyźszeraf 
i.igiudami świato- 
Wcmi. Zapisy co­
dziennie. Niezamo­
żnym warunki przy­
stępne. Kończącym 
patenty cechowe I 
świadectwa szkolne. 
Przyjezdnym po­
mieszczenia zape­
wnione. Piugram 
bezpłatnie. Formy 
bibułkowe od 25 
groszy. Jerozolim- 

kie Nr. 7 (p7zy 
Brackiej), tel. 140-50


